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P o n i e d z i a ł e k .
Jutr< Cecyl j a .

W czo ra j  w Kościele A rc h ik a te d ra ln y m  or* 
n ies t ra  w czasie Summy g ra ł a  Mszą k om poz y ­
cji H aj de na, N r  2, in C.  W  kościele XX.  
■dugustjanóit’ Amatorowie i Ąi tyści  muzyczn i  
gral i  Mszą  H a jd en a , in D.  minor .  W  koście­
le X X.  P iia rów  p r ay  t owarzyszeniu o rganów,  
Śpiewana by ł a  Msza Karo l a  K urpińskiego,  w 
czasie ofer tór juin chór  M ehu la  ś p i ewany pr zez  
Same Kobia ty ,  XX,  F ranciszkanie  zapraszają  
Szanownych Ar tys tów i Amatorów muzycznych  
•utro na Odpus t  s. C e c y l j i  Pa t ronk i  muzyk i .  
*— Kornmlssja Rządowa S,praw W e n ;  D. i O . P .  
jiodaie do publ icz;  wiadomości,  iż w dniu 16/28 
*>• rn. od godzinie 12 w po łudni e  w Biórze  te j że  
Konunis-j i  odbędzi e  się l icytacja p r zez  sk ł ad a ­
n e  i o twarc i e opieczętowanych  dek l a r ac j i ,  na 

eiolctnią a - l s zą  dos t awę,  opa łu ,  świat ł a  i sło- 
!ny Woj s ka  » ca ł  ni Kró l es twie ,  poczyna-  
h\c od ukończeni a kon t r a k tów  z teraźniejszcTmi 
' ey (antami .  W a r u n k i ,  r o zk ł a d  i s zczegu łewe  

°pisy obszernie  są umieszczone w Dzienniku  P o ­
w sze chn ym .—  Wczora j  przeszło  600  osób zwie- 

si ło wys t awę sz tuk p i ę kn ych  w pa łacu  Kazi- 
hiirowskiiri.  P r z y by ło  ki lkanaście  dz i e ł  a tizcze- 
|nlni.-j ob razy  pędzla  A lexand ra  Lessem .  —  

( toskani ,  Anna,  Matka  i Krewn i  ś. p, I zydo ra  
oa/ye (Poi r ie r ) ,  Gospoda rza Resur sy  Kupie-  

* ' ej> zmar ł ego  o ne g l a j  w 37 roku  życia ,  u* 
, 'aszaią przyj ac ió ł  i z.naiomyeh, aby r aczy l i  
Warzy szyć expo rt ac j i  zw ło k ,  dziś o godz: 3 

' kośc io ł a  XX.  Reformatów u asm ę tn rz  Pową?. : .—  
Wczoraj  w wielkim Tea t r ze  po Wiernie t  Por-  

fT’ p r zyw o łana  JPanka f iko łków ;  a w Roz ­
maitości po K om in iarzu  JPP .  Jas ińsk i  i Ż ó ł -  

'ski, zaś wszyscy po P o d s l t i r za te j  Pannie .
P opraw czy  W y d z i a ł u  P u łtu sk iego .  Za- 

'?<J*«*ii*iąc Sza: Publ iczność,  iż Józef  ZieliA-  
1 m a rz  j Dąbrowskim  przezy walący się,  u aj- 

1 o d l iw s iy  zbrodn iarz ,  a lbowiem p rzed  S ą ­

dem z tem się o świadczy ł ,  iż jest na jszkodl i  w- 
s zym z łodzi ejem jakiego t r udno  mu wypaleść  
równego,  a p r z y t em  na wszelkie  inne zbrodn ie  
z apew n ie  de te rminowany ,  w dniu 5 /1 7  b. m. na- 
dedniem z więzienia tutejszego i nkwizycyjnego ,  
pomimo scisły ch war t  j mocnego okpcia ,  wedle  
powz ię tych  ś ladów za źinową i potnocą S t r a ­
żnika  więziennego,  z b i e g ł ;  wzywa  wsze lk i e  
W ł a d z e  nad po rządki em i bezp ieczeńs twem 
publ i cznem czuwaiące ,  iakotez i osoby' p r y w a ­
tne ,  aby  z na jwiększą  t roskl iwością na z b r o ­
dniar za  tego wedle  poniżej  opisanego rysopisu,  
uwagę  swą zwracac,  za dost rzeżeni em uiąć, i  
do najbl iższej  w ładzy  Sądowej  a mianowicie  dó 
więzienia Płock i ego,  on gcż pod najściś lejszą 
s t raza  odstawić,  a nas o tem zawiadomić r acży­
ły .  r£Vuże Sąd zapewnia ,  jż iak  winni  uciecz­
ki  tego zb ro dn i a r z a , niemniej  daiący mu pomoc 
j p r z y t u ł e k  dotkl iwie  ulegać będą  prawnej  o d ­
powiedzialności ,  t ak  też  pr / .yczynia i ący się do 
jego s chw y ta n i a ,  pozyska i ą  z apewn ie  należni} 
wzg lędy  Rządu.  Rysopis  zbieg łego Józefa Z i e ­
lińskiego  inaczej Dąbrowskiego  jes t  nas t ępuią-  
cy: ma 1st 37,  re l igją  wyznaie  katol icką ,  t w a ­
r zy  ściągłej ,  oczy b u r e ,  włosy blond,  wprost  
m ierny ,  tnsza  dobi 'a,  s i lny,  rodem z kra iu P r u ­
skiego,  ostatnim r azem p rzed  uwięzioniem u i ę ty  
na włóczęgos twie w karc/pnię czerwonej.  pod wsią 
Go łęb i e ,  w gminie  tegoż nazwiska ,  obw:  P u ł t u ­
skim,  w k to rychto  okolicach ścigany zbrodniarz:  
p r zed  uwięzieniem najczęściej  u k r y w a ł  się,  u- 
b rany b y ł  w wołoszkę  fa rbowaną z sukna sza­
ra c / k  owego , u której  b y ł y  wszywane ąztlziki 
rogowo czarne,  sppduje  saaraczk.owe nankiiąpwe,  
kamize lkę  Sukienną g r ana tową,  c zapkę  z taki e­
goż sukna z r ydc lk i em,  bu ty  na nogach nieco 
z łe .  Sędzia  P r azydui ący  P e p ło w tk i .  M a kow sk i .

R a d a  Szczeg: O piekuńcza  S z p i ta lu  S .  M ik o • 
ł a i a  w Kusku. Ośmielona ł a s k a w e m  p rzez  pu-
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blicztrość p rzy ięc i em sprawozdani a  za r o k  l s zy  
istnienia swego skr eś louego,  post anowi ła  wyda ­
wać  t akowe  coroczni e na ko rzyść  swego s zp i ­
ta l u ,  k tó r em usprawiedl iwia iąc  post ępowanie 
awoie w spełnieniu przy ię t ych obowi,rzków, nic- 
cmieszka  zarazem donos i ć ,  iakie r e zu l t a t y  na 
ęho rych  ubogich spr awiać  będą kąpie l e ,  aby P u ­
bl iczność cze rpa ł a  ztąd p rzekonani e ,  o zbawien­
nych  sku tkach  wód Bu sk i ch , -S p raw ozdan i a  te 
mieścić oraz będą  Listy imienne osób p rzy-  
bywa iąch  do W ó d  Busk ich ,  wiadomość o resu r • 

\ s a c h  z a b a w  i ro z ry w e k ,  wykazy  ofiar  na rzecz  
Szpi t a l u  i t. p.  P r z y t e m  st arać  się będz ie  R a ­
da zamieszczać w id o k i  c e ln ie js z y c h  b u d o w l i  i 
p i ę kn yc h  Buska okol ic .  Ze  zaś Rada żadnych  
s t a ł ych  nie posiada funduszów,  i we wszys tkich  
swoich przeds ię  w zięciach iedy nie na pomoc wspa ­
n ia ło myś lnyc h  r achować  musi ,  dla tego i w ni- 
niejszern ucieka się do tejże,  a otwiera jąc  p r e ­
numera t ę  za pośr edn ic twem wszystkich Urzędów 
poczt :  donos i ,  iż ex em p l a r s  pisma tego na le­
p szy m pap ie r ze  z łp .  5, na we l i nowym zł :  7,  ko­
sztować będz i e  wraz  z kosztami  por tor j i .  L i ­
sta p r e num era to rów  na czele zamieszczona wy­
rażać  będz ie  wiele ,  kto,  i iakich exempla r zy  
zaprenumeru i e .  Użyteczność  tego dz i e łka ,  nie u- 
l ega  zap rze cze n iu ,  a war tość onego pomnożyć 
może ł a ska  dobroczyńców,  gdy s zczod rob l iwo­
ścią swoią zdoła  uposażyć w u t r zyman iu ,  a w 
czasie roz szer zyć  iedyny w k ra iu  tego rodzaiu 
p r z y t u ł e k  dla b iednych.

Z  P e te rsb u rg a  29 Paźd z r / lO  Lis t op: .—  Do- 
wódzca 1 b ryg :  2 dyw:  u ł anów,  J ene i a ł - ma io r  
P a n i u t i n  2,  mianowany Na cze ln ik i im  I,  2, 3 
i 4  ok ręgów iazdy Noworossy j sk ich  osad woj­
skowych.  (T .  P. )

H i s z p a n j a .  —  Donoszą  z M a d r y t u  1 b. in , 
że Mini s t c r j um mia ło  polecić Jn fur towi  D o n  
F r a n c i s z k o w i  d e  P a u l a  misją pol i tyczną  f i nan­
sową do r ządu  francuz: . .  Te n  Jol ant  m ia ł  się 
sposobić do pod róży  z c a ł ą  swą rodziną  d la  uda ­
nia się do Pa ryża .  —  T a ż  wiadomość zapewnia,  
że wkrót ce  pr zed  wzięciem A l m a d e n y , Ad ju ­

tan t  J ene ra ł a  B o d i l a  wys łany  z depeszami do 
r ząd u ,  m ia ł  J ene ra łowi  G o m e zo w i  wręczyć ta- 
kowe ,  p o c n i n  ostatni  p r z eds i ęwz ią ł  powtórnie 
ude rzyć  na to miasto,  —  W e d ł u g  listów z M w  
d r y t u ,  m ia ł  J e ne r a ł  Go/nez  3 1 go z .m .  pod A l '  |  
m a rę  z p rze j ść  r z ek ę  T a g ;  ta wiadomość nie po­
tw ierdz i ł a  się. —  Adres od Kortezów mia ł  być 
dnia 4go b. m. podany Królowe j  Reientce.  —-  
T ak i  iest niedostatek w ska ib i e  r z ądu  K ró lo ­
wej ,  że iuż dopuszczai ą się sp r zedaży  św ię to ­
ści, iakoż spr zedano  r zadki ej  osobliwości s r e ­
b rną  t r um nę  ozdobioną kami* niami,  w k tór e j  od 
k i l ku  wieków zna jdowa ły  się czczone prze* 
mieszkańców Madry tu  r e l i kwje  S . J z y d o r a ,  pa* 
trona tej stolicy! oszacowano tę t r umnę  8 nit- 
l jonów rca lów.

A ’l o c h y .—  Don M i c h a ł  ciągle mieszkaiący 
w Rzymie  i od swych dworzan ,  oraz innych 
osób iako Kró l  uważany ,  w dniu swych imie­
nin rozd a ł  k i lkanaście  k r zyżów orderów Por­
t uga lski ch  i k i l ka  ko inando r j i .—  W  A e u p o ld  
uwięziono 2ch Adwokatów i l ekar za  za p r ze ­
st ępstwa pol i tyczne .

I \ i e m c y . —  W i r tu oz  Lip ińsk i -  d a ł  Koncer t  
w 1) l e ż n ie  i b y ł  z ogr omni mi oklaskami  przyj" | 
inowany;  g r a ł  także  na pokorach u Król a .  —' 
Jeden z podróżuj ących teraz balonem z Anglj* 
nad Ren,  z a th o r o w a ł  z przezi ębnięc i a,  —  T c  1 
raźni ej szy  Poseł  Tu reck i  w Wied n iu  źyie  zu ­
pe łn i e  po europe j sku ,  zawsze bywa w teatr»*> 
daie obiady,  częstuie suto wiuein, ale sam p h e 
iedyni e wodę.

P o i  l u g a l j a .—  Odeb rane  l isty p ryw a tne  * 
L isb d n y ,  zapewnia i ą,  że nie potwierdza  się *»i*' 
dorność o uwięzieniu brata  Ka r dy na ł a  A l b a '  
niego ,  k tó ry  maiąc lat  75,  spos  oypie mieszka vV 
R z y m ie ; pomyłka  ta zapewnie  ztąd pew-t aD  
że uwięziono cz łowieka ,  który twierdz i ł  że i<‘*t 
synowcem K a r d y n a ł a  A l b a n A g n  Policja Li*” 
bońska  zna l az ł a  przy  u in bardzo  ważne Pa’ 
piery.  —  Co się tyczy  spokejności  w Lisbonie,  ^  
wed ług  ostatniej  wiadomości  w niczem nie *° 
sta ła  naruszaną;  oraz z prowincj i  uie ode b ran9
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Sądnych wa lnych  wiadomości-. —  Mówiono,  że 
SJ n Mar sza łka  Rurrrton ,  m i a ł  się inkogni to  
*najdować w Lisbonie.

F rancja . —  W od a  rzek i  R o n y  t ak bardzo 
wez b ra ł a  6go b. ni. w nocy,  że w bliskości  L io - 
nu  k i l ka  domów ze rwał a ,  zalawszy ca łą  t ame­
czną równing R ro l/o , k tór a  wystawia ł a  og ro ­
mne i e z i o r o . —  IRgo b. m.  uwigziono w Pa r yża  
"a wezwanie sędziego i n s t i uk cy j oeg o ,  L e o n i­
dę  H rab ing  Brue  w iej mieszkaniu.  __ Mówią,
Se w czasie t er aźn i e j szego  pobytu Króla  Rei- 
gickiego  w Pa ryż u ,  ułożono,  iż będzie z awar ­
ty  t r ak t a t  handlowy między  Franc j ą  a Belgj ą.

Garn i zon  Paryża  ma byó powiększony do 
5 ,000  l u d z i . O m a  8 b. m.  wieczorem iakiś 

“ ' łodzian po rw a ł  na ul icy w Pa ryżu ,  Tmioletnią 
dz iewczynkę ,  i mimo troskl i  n ego s tarania ,  p r zez  
d doby znaleść go policja nie mogła.

r in g / ja  Donoszą * Lo ndynu  10 b. in. ,  że
Minis t rowie  maią mieć zamia r  zwo łać  Parła* 
“ lent  dopiero w d rugim tygodniu miesiąca Sty-  
c*nia r.  p . —  Do Lorda  P ahnerstona  są c/ę-  
sto zapraszani  na obiad znakomici  wychodźcy 

. *p: X *P Ośuna, Margrab ia  M ir a lk a ia r  i in- 
— Dotychczasowy Poseł  angielski  przy  Jwo-  

*’*« Perskim Pan E llis ,  p r z y b y ł  do Londynu .
Hrab ia  S u rw i/je  ( Józe f  Bonapa r t e )  opuści 

A "s l j ą  na p r z y s z ł ą  wiosnę i wróci  do Stanów 
*Jedno:, 1). 9 b. m. o d b y ł  się w Londyu ie  
" j a z i l  nowego Lo rda  maiora czyl i  P r ezyd en t a  
“ “ asta; by ł a  to 383cia uroczys tość  tego rodzą-  
11 "  tej stol icy,  z k tó rych  najp i erwsza  odb y ł a  
'S 9 Listopada 1453 roku.  G dy  teraz Lord-  
'aior do i e /dża l  do mostu W eslm inslerskiego ,

P? la  nagle  a n i u t s  przeznaczona dla dania zna- 
h U 0 przy byciu Lorda  i okazani a radości ;  k i l ku-  
s. |, , t , i ludzi  iest r anionych p r zez  ten nieszczę- 

• Wy wypadek .  Wi eczo rem d a ł  nowy Lord-  
' ."or świe tną  ucztę ,  ua kt ór e j ,  m iędzy  innemi ,  
"jdowal i  się p ie rwszy  Mini s t e r  z swein i  kole- 

1 k i l ku  Posłów za g ra n i czn yc h .—  Do Ji'a- 
t  p r z y b y ł o  w tym ro ku  1 5 , 0 0 0  l udz i  chcą- 
•>c|i tam osiąść, —-  JOgo b. m. z rana spal i ły

się w Londyn i e  3 duże domy,  a w k i l ka  godzin 
później  sp ło nę ły  zabudowania  p r zy  K rn ford -  
ski/n  moście;  t akże  w D ublin ie  n iedawno b y ł  
pożar .  N iek tore  dzienniki  zape w niaią,  że myl  -
nem b y ło  donies ienie,  iż Off icerowie Angielscy 
będący w s łużb ie  Szacha Perskiego  wszyscy 
podal i  się do dymisj i ,  i Że ten Szach ma wo- 
lować z Hanem K ubalskim . —  Z Ameryk i  dono­
szą,  że w okolicach J a la p y  Pastuch o d k r y ł  iż 
tamże iest  zasypane miasto! wys ł an o  wielu u- 
czonych aby to wyśledzić;  po twierdza się p r ze ­
to że n iegdyś  Ameryka  b y ł a  z amieszka łą  nie 
t y lko  p r zez  dzikich.  —  Przed  6cią laty znal e­
ziono w T a m izie  utonione ciało młodej  kobie ty.  
Poznano w nim siostrę Pani  E d w a rd s ,  k tór a w 
wil ją by ł a  zn ik ł a  w skut ek  zmar twień  doino- 
wycb .  Po na l eży t em sprawdzeniu  śmierci  i toż­
samości osoby,  ciało odniesione zostało do mie­
szkania Pani  E clw ards, zkąd  wywieziono ie na 
smętarz  i pochowano.  W  k il ka  dni potem Pani  
Edwards^ wracaiąccj  pod wieczór  do domu,  zda-  
•lo ^się iż widzi  ma rę  swej  s iost ry;  i eł a  więe 
co Żywo uciekać,  a le  widmo,  b i egą c '  za nią,  
n i e p r ze s t awa ło  wołać  ią po imieniu.  Pani E d ­
w ards  z a t r zy ma ł a  się i ze s t rachu omd la ł a .  
P r zys zed ł s z y  do z m y s łó w ,  iakaż  b y ł a  iej r a ­
dość i podziwieni e,  gdy  w inńiemanem widmie 
poznał a  żywą i zd rową siost rę,  k tór a  p r zed  kil- 
ką dniami poróżniwszy się z mężem,  n ieopowie-  
dnie^ wy iecha ła  b y ł a  na w ie ś ,  zkąd wróci ł e ,  
dowiedziawszy się że ią ogłoszono za uma r ł ą .  
Ca ł a  rodzina udała  się do właśc iwego u r zędu ,  
gdzie  nie bez t rudności  zdoł ano spros tować akt  
zejścia;  imię osoby,  k tó r ą  wzięto za s iostrę Pa ­
ni Ed war ds ,  pozost ało  niewiadomem.

P R  Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

C z a r n e c k a  W d o w a  p o  S e n a :  W o i e ;  z Tyiniankf 
S z u l g i n  J e n e r a ł  L e j t :  z R a d o m i a ,  B e r s l u  P u ł k ó w !  
J n z e ;  z W i ł k o m i e r z a ,  S i g i s m u n t  F e l d j e :  z P e t e r s ­
b u r g a  K u n i c k i  W o j .  O z i e :  z H a ń s k a .  W i t k o w s k i  
I1 r a n :  Oz i e :  z  ł i u b . k ,  Z dz i t ow i e c l i i  R a d c a  P r o t  U: 
J l n e j  z L u b l i n a ,  P r a ł m o w s k i X a v » :  Dzie :  z ł i u p i e n .  
k a ,  G l i m p f  J a k  fabrykant  P o i t e r u  * L o n d y n  ‘ iU-



t i k e  J a n  O b y :  t  D r e z n a ,  B i s i e  H a n :  K u p i e c  z  P ru s *
B o b e r t  L u d :  K u p i e c  z L i p s k a .

D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  A 0 / 2 2  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  o g o d z i u i e  lOej  

z  r a n a  w W a r s z a w i e  n a  T a r g u  p u b l i c z n y m  G r z y ­
b ó w  R wa n y m ,  p r a w n i e  z a i ę t e  r u c h o m o ś c i  i a k o  to;  
K o n i e  i W ó z  s z v b o w a n y ,  i t .  p .  w t y m ż e  d n i u  o 
g o d z i n i e  12 w p o ł u d n i e  p r z y  u l i cy .  E l e k t o r a l n e j  vy 
d o m u  p o d  N r  7^4  L i t .  A. i a k o  t o :  S t o ł y ,  K a n a ­
p y ,  K r z e s ł a ,  Ł ó ż k a ,  K o m o d y ,  P a n t a l j o n ,  i t. p,  
p r z e z  p u b l i c z n y  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .

F e l i x  K r u p i ń s k i  K.  T .  C.  W .  M, 
^ Wi ad omo  c z y n i ę ,  iż p r a w n i e  z a j ę t e  R u c h o m o ś c i  

i a k o  t o :  K o m o d a ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S za f y ,  S t o ł ,  
Z e g a r ,  L i c h t a r z e ,  L u s t r o ,  R ą d l e ,  B r y t w S n n y ,  31oż-  
d ż e r z j i t .  p.  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń ­
s k i e j  p o d  N r  1809 L i t :  B. w d n i u  1 0 / 2 2  L i s t o p a ­
da  r,  b.  o g o d z i n i e  11 z r a n a ,  i ak  r ó w n i e  w t y m ż e  
d n i u  a  g o d z i n i e  2 z p o ł u d n i a  K o m o d a ,  K a n a p a ,  
K r z e s ł a ,  B i u r k o ,  S z a f a ,  S t o ł y Ł ó ż k  a . Ko pe r sz t y*  
c k y ,  M i e d n i c a ,  Z e g a r ,  K ą f l e  p o l e w a n e  i nie  p o l e ­
w a n e ,  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  Dz i ki e j ,  p o d  Nr  
$240> p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e i n i  b ę d ą .

G r z e g o r z  Z a w a d z k i  K.  T . C .  W .  M. 
K a r e t a  p o d w ó j n a  w i e d e ń s k a ,  b a r d z o  
w d o b r y m  s t a n ie  i l e k k a ,  i e s t  t a k ż e  

. i  K O C Z  u ż y w a n y  w d o b r y m  s t a n i e  i 
B R Y K A  bez  r y s o r ó w ,  n o w a  z d a t n a  

d o  p o d r ó ż y ,  j e s t  do n a b y c i a  p r z y  u l i cy  A l e x a n d r j a  
p o d  Nr  2783 ,  w P a ł a c u  z w a n y m  K a r a s i a  u  Sio-  
d l n r z a  A.  D ą b k o w s k i e g o .

K O C Z  m a ł o  u ż y w a n y  n a  4  o s p b y  w y g o d n y ,  z 
p a k u n k i e m ,  o r az  L A N D O  p r awi e  n o we ,  i e s t  do  
s p r z e d a n i a ;  \ v ia d qmo s 0  w H o t e l u  L i t e w s k i m  p r z y  
p l i cy  N o w o  - S e n a t o r s k i e j  u R z ą d c y  dorpu .

P o t r z e b n y  ies t  T & R 3 1 1 N A T Q R  ieden  lub  2cb do  
k u n s z t u  P e r u k a r s k i e g o ,  k t o b y  sobi*> ż y c z y ł  u m i e ­
ś c i ć ,  r a cz y  się z g ł o s i ć  p r z y  p l i cy  M i p d p w e j  . p ° 4  
N r  486 , do  K r a e i ń s k i e g o .

O b y w a t e l  z W d z t w a  P ł o c k i e g o  ma  chę ć  
'' k u p i e n i a  O w i e c  t a k  S k o p ó w  s z t u k  k i ł -  

. k a s e t ,  w c i enk i e j  w e ł n i e .  Ma i ący  do 
s p r z e d a n i a  t a k o w e ,  r a c z y  się z g ł os i ć  

w W a r s z a w i e  do  P.  M a r u s z e  w s k i e g o  w j a s c i c j f l a  
f l omu Z a i ^ z d n e g o  pocj Nr  1820,  p r z y  u l i c y  K oź ł e j ;  
a to  z p r ó b k ą  w e ł n y ,  p r z y  t y m p o s t a w i  t e m u ż  na 
p i r tn i e  c e n ę  O w i e c ,  g d z i e  a i e s z k a ,  w k t ó r y m  Po-  
yviecie,  W t w i e ,  wi e l e  mi l  od  W a r s z a w y  i k t ó r y m  
t r a k t e m  iechap p o t / z e b p ,  a mi e ć  p ę d z i e  p e w n e g o  
Kupo*.  /

K t o b y  m i a ł  d o g o d n y  L O K A L  w b l i s k o ś c i  T e a ­
t r u ,  * 2 a a  P ok  o ia mi  o d  f r o n t u  n a  l m  p i ą t r z e ,  pe S t a j ­

n i ą ,  K u c h n i ą  i W o z o w n i ą  od  N o w e g o  r o k u  do  n a ­
j ę c i a ,  r a c z y  d a ć  w i a d o m o ś ć  do  R z ą d c y  d o m u  w 
H o t e l u  L i t e w s k i m  p r z y  u l i cy  N o wo  - S e n a t o r s k i e j .

D n i a  1 0 / 22  L i s t o p a d a  r .  b,  o g o d z i n i e  1 po p o ­
ł u d n i u  p o d  Nr  2586,  Ł ó ż k a ,  L u s t r a ,  K a n t o r e k ,  
K r z e s ł a ,  j, t .  p.  W  t y m ż e  d n i u  o got lz:  3 po  p o ł u d :  
p o d  Nr  1 / 63 ,  prfcy ul icy O k o p o w e j  K a n a p y ,  K r z e ­
s ł a ,  S t o ł y ,  L u s t r a ,  O b r a z y ,  K a n t o r k i ,  S za f y ,  i t .  p* 
w W a r s z a w i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a -  
ne in i  z o s t a n ą .  E d w a r d  NI n r j e w s k i  K,  T .  C .  W .  M.

P o t r z e b n a  i es t  G A R D E R O B I A N A  do m ł o d e j  M ę ­
ż a t k i ,  uin i e i ąca  s z yć ,  p r a ć ,  p r a s o w » ć  i u b i e r a ć  p o d  
Nr  1274> p r z y  u l i cy  N o w y  Ś w i a t  z g ł os i ć  się może  
k a ż d e g o  c za s u  na p i e r w s z e  p i ą t r o  od f rontu- .

Z i ó ł k o w s k a  E l e o n o r a  z g u k i i a  K S I Ą Ż K Ę  L e g i ­
t y m a c y j n ą ,  u p r a s z a  o o d d a n i e  do K o m : ' C  y r: 5 i S» 

Sza l e  T u r e c k i e ,  C h u s t k a  t u r e c k a ,  Z e g ą r e k  z ł o ­
t y  B r e g e t a ,  T a b a k i e r k a  e m a l i o w a n a ,  i t .  p .  w K a n -  
ce l l a r j i .  p o d p i s a n e g o  K o m o r n i k a  d ni a  10 /2 2  L i s t o ­
p a d a  r. b.  w W a r s z a w i e  N r  540,  P T̂ y u l i cy  D ł u -  
gie j ,  s p r z e d a n e  n i e z a w o d n i e  z o s t a n ą  o g o d z :  10 .

/ ’ E d u  a r d  N J a p j e w sk i  K.  T .  G. W ,  M.
. K U F Y  z ż e l a ż n e m i  o b r ę c z a m i ,  t r z y  i naiące od  120 • 

do  300 g a r n o y ,  do  W ó d k i  s ł u ż y ć  m o g ąc e ,  s \  do 
s p r z e d a n i a  w f a b r y c e  P o r t e r u  p r z y  ul icy K r oc h m al - ,  
nej'  i C iep ł e j  Nr  1108.  • S c h a z f e r  e t  G l i m p f .

D O N I E S I E N I A  k O M M I S S A N T A  Z A M I E S Z K A ­
Ł E G O  P R Z Y  U L I C Y  S T A R E  311 A S T O  Nr  51.  * 
S U M M Y  2 4 , 0 0 0  i 10.000 są d o  u l o k o w a n i a  na 

J i yp o t e k ę  d o m u  w W a r s z a w i e  na  l a t  3 . —- K O L O -  
N J  A noil 2  od  W a r s z a w y ,  i e s t  do  s p r z e d a n i a  z w o l ­
ne j  r ę k i  l u b  n a  z a mi an  na Dom w W a r s z a w i e  z d o ­
p ł a t ą .  D O M  tna>yw m u r o w a n y  w ś r o d k u  mi as t a  
p o ł o ż o n y ,  czy  n i ąey  c z y s t e g o  d o c h o d u  2 G00 ? ł  iest  
do  s p r z e d a n i a  z w p l p e j  r ę k i  za  17 , 000  71.

J ó z e f  C h w ą l i b o g .

J u t r o  ,u B o g ą s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550* 
S N 1Ą D A N I E ; C o m b e r  s s rn i  i Udz i ec  z p o d ł e w ą ,  
J n d y k  z r o ż n a  z s a ł a t ą ,  P i e c z e ń  wo ł ow a  z mas łem* 
K o t l e t y  w o ł o w e  z se j ' deUni i ,  M o s t k i  z pieca z b i '  
szafue je in ,  3 1a k a r on  w ł o s k i  z p a r m e z o n e m ,  K r u p n i k  
z p e r ł o w e j  k a s z y  i RoSo-ł.  K O L A C J A :  Zra*-y a 1̂  
n e l s o n  z s z a i u p j o n a m i ,  K o t l e t y  cielęce z groszk i em* 
Ja i p c z n i c a ,  i i n ne  P o t r a w y .

Dz i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  1.. W c z o r a j  w p o ł u d n i e

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  w z n o w i o n a  D r a w a  
Łą z g ó r  A l p e j s k i c h ,  yy k t ó r e j  J P a n i  J u l j a  E l s n t f  
A r t y s t k a  D r a m a t y c z n a ,  p i e r w s z y  r az  w y s t ą p i  na see* 
nie w t u t e j s z e j  S t o l i cy ,  p r ze d s l Awi a i ąc  g ł ó w n ą  roi? '


